KRONIKA 


Poniedziałek. Z powodu blizkich wy- 
borów do rad powiatowych, stychać 
w całym kraju swobodne CHIARA 
na nutę, tak zwaną, szlachecką. Prym 
wodzą ochrypli krzykacze dawnej 
szkoły. 

Wtorek. Głośny „szwargot Żydowski 
i okrzyki borytelów przebudzają spią- 
cych. Powstaje mnóstwo bohaterów 

„z okrzykiem: „Nie dajmy się.“ 

Sroda. Skutki przebudzenia są ogro- 
mne. Owierć miljona kandydatów na 
marszałków daje obiad na cześć swo- 
ich ambicji. całym kraju rozlega 
się szum wzniesionych toastów. 


Lwów, Niedziela dnia 12. 


SZCZU 


Kwietnia 1874. 


GAŁICYJSKA, 


Czwartek. Toasty trwają dalej. Wy- 
pito nareszcie ; „kochajmy się“ i na- 
stąpiło znowu chrapanie większe niz 
pierwej było, ale na nutę znanej 
piosnki . „Jakoś to bedzie.“ ` 

Piątek. Na miejsce wyborów stawiło 
się pięciu żydów i pięciu borytelów, 
i stało się, co się stać miało; zapa- 
nowak w kraju znowu szwargot żydo- 
wski i okrzyk borytelów, głośniejszy 
niż pierwej. 

Sobota. Z szabasem nastąpiła cisza— 
cisza trynmfu szwargotu nad chrapa- 
niem. A w ciszy tej nikt juž nie 
śmiał wołać: „jakoś to będzie.* Sze- 
ptano tylko: „glupio jest, głupio 
będzie.* : 


PISMO SATYRYCZNO-POLITYCZNE. 


Wychodzi w każdą sobotę. 


Przedplata caloroczna z przesyłką pocztową A0 ztr., półrocznie 3 ztr. ćwierćrocznie 2 zlr. 50 ct. 


W wielkiem 


księztwie Poznańskiem 7 tal. — We Francji, Szwajcarji i Włoszech catorocznie 2 franków. — We Lwowie całorocznie LO ztr. — Numer 
pojedyńczy kosztuje 20 ct. — Prenumerować możni we wszystkich księgarniach. — Reklamicje nie opłacają się; listy przyjmują się tylko 
opłacone. — Inseraty przyjmuje redakcja i ajeneja dzienników A. Piątkowskiego. ) 
ADRES: Redakcja Szezutka, ulica Sobieskiego nr. 306 na I. piętrze. i 
T 2 
Borytele, 
K «p nan e" all jra ww trzech mae ma zu q" BA. 
I. Scena. (Spisek) A kto, otey borytele, 4 


(Sala w seminarjum wiedeńskiem, Borytele sapią na nutę: „Myr wam bratia 12) 


Ks. PAWLIKÓW: 
BORYTELE: 


Funduju czaj ! 


Mnohaja lita ! A 
Ks. PAWLIKÓW : 

Still! Ja choczu howoryty! Po siemu byt', budem hołoso- 

waty z łyberałamy! To je nasza połytyka! 

í GLOS (nieśmialo): 
A katolicyzm? 

Ks. PAWLIKÓW : 

Was kafolicyzin? (Z emfazą) Ja wam skażu, szo je katoly- 
cyam! Katołycyam ? Et! Hol’ ihn der Teufel, den Katolycyzm! 
Molezy Hryciu ! 

(Wszyscy borytele wydaja okrzyk zdumienia nad jenjalna mową swego szefa — 
po chwili.) 
Ks. KRYŻANOWSKOJ (żałośnie) : 
A szo skaże staryj? Und was sagt der Alte vom Berge? 
Otec ZAKLYNSKOJ : 

Schweig Bruder! Ne rozumijesz połytyku. Ja rozumiju, ałe 
treba buty pfiffig. Metropolitu zdurymm! Staryj ne czytaje gazet 
also napyszem dla neho eine besondere gazetę s katołyczeskoho 
stanowyszcza! Rozumijeteż Also stało byt, staroho zdurym! 

BORYTELE (unisono): 
Zdurym! zdurym! | 
(Ogromny entuzjazm — borytele tłnką talerze i wszykując się do prysiudu 
wedle starszeństwa, śpiewają za otcem Naumowiczem): 
„I szumyt i hudyt 
Dribny doszczyk ide — 


Kolatorów wyżene... 
Il. Scena. (Klęska) 
(Borytele leżą w infirmarzu sęminarzyckim z głowami pozawiązanymi. 
BORYTFL nr. 1. 
Aj neudałosia zduryty staroho ! 
Referaty naszi pisały het! 
BORYTEL nr. 2, 
Aj piszły do dit'ka — pensja bude mizerna — a de parafja 
dla moho szwagra ? 


Poniuchaw pyśmo nosom ! 


BORYTEL nr. 3. 
A de dle moho sestrińcia 2 

BORYTEL nr. 4. 
A de dla moho glajbigera? 


(Wszyscy zgrzytają. Paroksyzm dosięga. kulminacyjnego punktu. Jest obawa 
o głowy świętej Rusi.) 


HE Scena. (Aleluja) 
(Ci sami i Kowalski.) 
KOWA LSKI : 

Im Namen Sr, Excellenz des Herrn Ministers der rutheni- 
schen Angelegenheiten beehre ich mich den hochw. Herren anzu- 
zeigen, dass sie die sistirten Gehalte von nun an «ls k. k. Staats- 
beamte beziehen: und der Staatsraison wegen als Organe des k. k. 
Ministeriums der Polizei gelten werden, Ich gratulire ! 

(Borytele zeskakują jak junacy z łoża boleści i padają plackiem na ziemię 


zostając w wiernokonstytneyjnem delirium cata godzinę.) 


KONIEC. 


— (Ciocia Kizia sama nas prosiła o przyjęcie jej do grona 
redakcji. Prawdopodobnie powodują je do stanowczego wystą- 
pienia nowo zorganizowane towarzystwo pracy kobiet i powsze- 
chne naśmiewanie się z wody Lourdes. Umiemy cenić święte 
to oburzenie tak sympatycznej postaci, jakiemi są ciocie Kizie. 
Tym razem wypełniamy jedynie obowiązek redakcyjny, i przed- 
stawiamy szanownemu czytelnikowi nową naszą współpraco- 
wniczkę, odstępując jej niniejszem sprawy zakrystyjne, „Prze- 
glądu lwowskiego“, opiekę nad wodą z Lourdes, miłość 
chrześcjańską i klątwy nabożne, oraz ploteczki, jakkolwiek 
pani Kizia oświadczyła, że ploteczek nie lubi i nie kolportuje, 
chociaż wie o wszystkich. Zapatrywania swoje będzie odtąd na- 
sza: dostojna współpracowniczka sama wygłaszać; miejcież się 
teraz na baczności, wy księża, którzy w prostocie ducha wie- 
rzycie i głosicie, że wiara katolicka jest wiarą miłości, brater- 
stwa i wolności. Drzyjcie wy naiwni, którzy nie chcecie uznać 
wyższości obrazu z Lourdes nad obrazem z Częstochowy. 


„aaa ae nawo 1000000000 


Za nie blaga! 


(Piosnka z angielskiego łamentoso i furioso). 


Ach! ta lwowska ta publika, 
Niekrzesana, ciemna, dzika, 

I krytyka ta krytyka, 

Co we wszystko swój nos wtyka: 
Wygwizdały mnie — Anglika! — 


Gram „Otella*« — gram „Hamleta“, 
Krzyczę, rzucam się i pienię, 

Aż teatralne drży sklepienie, 

Nie pomogła nic tragika, 

I wyśmiano mnie — Anglika !! — 4 


Więc cię rzucam podły grodzie, 

Coś posadził mnie na lodzie, 

Gdzie już blaga nie jest w modzie... 
Tam nadzieja dla mnie nowa, 

Tam więc jadę — do Krakowa!! 


Nie trza piasku!... 
Arja: Na versteht sich! 


Spiew. 


Kiedy miasto Lwów zakładał, 
Miał sen wieszczy książę Lew : 
. Zjawił mu się w kształcie Szczutka 
Opiekuńczy duch tych stref, 
I tak rzecze: „Mości książe 
Dozna gród twój wielu plag, 
Bo to mićjsce jest dzierżawą 
Ducha swędu, brudu, blag; 
Ale ja mieszkańcom jego 
Dam talizman pełen cnót: 
Skoro krzykną: Nie trza piasku! 
Pękna moce zdradnych złud... 
Chronić będzie w każdej dobie 
Dzieci twe od fiasku — 
Od każdego fiasku — od każdego fiasku 1... 
Nie trza piasku — nie trza piasku 
Nie trza piasku — nie trza tu! 
Nie trza piasku — nie trza piasku 
Nie trza piasku — taj i ju!... 


o 


Dzięki tym cudownym słowom, 

Nie wziął Lwowa dotąd biós, 

Chociaż Niemiec, ksiądz, żyd nawet 

Chcą go gwałtem brać na fis, 

Choć i swój dziś szych niemiecki 

Chce za złoto sprzedać mu, 

On powiada: „Nie trza piasku !* 

Machnie ręką taj i ju!... 

A gdy wyrok ten raz padnie, 

Toś jak ruda przepadł mysz, — 

Nie ma na to apelacji , 

Nim co wskórasz, djabła zjesz; — 

Choćbyś gwiazdą był i klął się 

Przy twym ©. k. blasku — 

Przy twym c. k. blasku—wypłowiałym blasku, 

Nie trza piasku — nie trza piasku i t. d. 
3. 

Idzie szybko rynkiem szwaczka, 

Tuż tuż za nią pędzi lew: 

— „Mój aniołku — moje życie — 

Liczko twe jak z mlekiem krew !* 

Ona nań pogląda drwiąco: 

— „„Czego pan odemnie chce ?** 

— „Zakochałem się w twych oczkach 

— „Tak na prędce — ale fe!** 

— „Schnę z miłości dla Cię duszko* 

a „Żal mi Pana bardzo zal,“ 

— „Chodź, bądź moją kupię tobie 

Strój jedwabny, perski szal, 

Chodź, sam jedzie fiakier, wsiądziem 

Pojedziem do lasku — 

Na spacer do lasku. —Do Węglińskiego lasku.* 

Nie trza piasku — nie trza piasku i t. d. 


4. 


Dziwnie radzi nam «minister, 

Co o dobro nasze dba 

I dla kraju cierpiał... kiedyś, 

I pulares próżny ma. 

Mówi że dla dobra Polski 

Trzeba nam samorząd źnieść, 

I jak grzybóm nam Polakom 

Do sawabskiego kosza leźć... 

Niechaj-że mi z takiej racji 

Teraz mądrym będzie człek: 

Dla wolności trzeba kraju, 

By się kraj wolności zrżekł. 

Śliczna rada; Kaźcież wróblom 

Leźć do samotrzasku , 

Leźć do samotrzasku... leźć do samotrzasku. 
Nie trza piasku — nie trza piasku i t. d 


ZAPYTALSKI i ODRĘBALSKI. 


~à 

e t. RÓ 1 

Żap. Biedny nasz delegat pan Grocholski, i Dziennik Polski i 
Gazeta Narodowa biją teraz w niego. Pierwsza to zgoda 
lwowskich dzienników. 


Odr. Jest jednak różnica! Dzi. Pol. bije w kapołę szarą, a Gaz. 
Nar. w głowę pana Grocholskiego. 

Zap. A któryż ma większą rację ? 

Odr. Oczywiście, że Dziennik, bo z kapoty jeszczeby się coś wy- 
bić dało. — 


Ë zakresu: botaniki, 


Enumeratio plantarum Galicie et Lodomeria. 
VI. klasa: Teatrales. 


Statista vulgaris, rośnie wszędzie, ma budowę niezgrabną , 
koszlawy, jakby wystraszony. Rozłazi się chciwie po deskach tea- 
tralnych. Jestto roślina mieszcząca w sobie wszystkie najważniej- 
sze cechy całej rodziny. Za pomocą długiego, mozolnego uszla- 
chetniania wytwarza się z niej Actor provincialis, a dalej Culis- 
semreisseria declamans, czasem zaś, lecz bardzo rzadko, Arti- 


t> _sta Verus. 


Pater tragicus, ma łodygę wzniosłą, kwiat szlachetny , typ 
całej rośliny tchnie powagą. Mniej uważni ogrodnicy chodują i 
sprzedają czasem zamiast niej Hubertianum simplex. 

Amantus primus, roślina nader rzadka, wysoko ceniona. 
Ma kwiat koloru kawowego w kształcie serca. Ogrodnicy wykra- 
dają go sobie wzajemnie. W budkach prowincjonalnych dają sà- 
miast niego Amantus secundus, szczególniej gdy pierwszego wy- 
kradną n. p. do Krakowa. 

Amantia inspirata, kwiatuszek bardzo miluchny i wonny. 


> Gdy się uda zachwyca widza i do łez go porusza. Szkoda tylko, 


że jest rzadkością bardzo kosztowną. Deringia amabilis, aczkol- 
wiek przyjemna, nie może jej zastąpić, gdyż zbliża się raczej do 
Declamatorium uczuciowałum. 

Amantia artificialis vel Amantia passionalis jest wymo- 
wnym dowodem, do czego może doprowadzić sztuka ogrodnicza. 
Nadaje ona takie własności roślinie, o jakich jej się przedtem nie 
śniło. Znawca jednak odróżni ją łatwo od Amantia inspirata po 


tem , iż brak jej — przyrodzonej woni. 


Comediopuscum characteristicum, roślina wijąca, którą można 
nagiąć do różnych form, często śmiesznych. U nas pojawia się 
pod nazwą: Staś flegmaticus. 

Comicus naturalis, roślina tax rzadka, iż ją prawie uważają 
za mityczną. Possentreiberia pseudocomica trafia się wszędzie, 
nawet w rowach koło szynków, i jest czasem nieznośna, gdy pierw- 
szą ma zastąpić. 

Dalszemi roślinami, należącemi do tej rodziny, są jeszcze: 

Sufleria communis, Machinista simplex , Cassierium confu- 
sum, nareszcie Klakeria sempervirens, chwast bardzo uciążliwy i 
natrętny, choć zapoznanym geniuszom bardzo potrzebny. 

Całą rodzinę powyższą nazywają niektórzy botanicy Irrita- 
biles, inni Melpomeneae. 


——— POOR 


Delegacyjna piosnka 
dobra do spiewania przy kwaśnym zieleniaku 
na podolską nutę: „Wodu wary woda bude.* 


Wszystko jakoś dobrze będzie, 
Nieda Pan Bóg zginąć marnie, 
Byle zawsze, byle wszędzie 
Występować solidarnie. 


Choć tam krzyki na nas w kraju, 
Nie trza na to wiele zważać, 

Bo to już jest tak w zwyczaju, 
Więc pobłażać, więc pobłażać ! 


Co się robi? To co można, 
A że nic się nie zrobiło, 
To dowodzi, jak ostrożna 
Nasza praca, że aż miło, 


Do gadania rwą się młodzi 
Lecz powstrzymać ich się godzi. 
Padnie słówko przez niezdarność 
I przepadła solidarność. 


Więc niech mówią tylko starzy, 
Każdy dobrze słowa waży 

I w największej ich powodzi 
Jeszcze żadne nie zaszkodzi. 


Więc to jakoś dobrze będzie, 

Niech się wszystko ku nam garnie, 
A my zawsze, a my wszędzie, 
Bedziem działać solidarnie. 

A chociaż się nic nie zrobi, 

Choć wleziemy w błoto marnie, 
To nas jeszcze przyozdóbi, 

Żeśmy wleźli solidarnie. 


Wiadomości teatralne. 


Po odjeździe p. Ładnowskiego do Krakowa, niektóre jego 
role obejmie p. Jam Dobrzański, a mianowicie następujące: „Le- 


. karza swojego honoru“, „Otella, murzyna“ (der seine Pflicht ge- 


than hat), „Hamleta“ (który powiada: czy być, czy nie być — 
lecz na złość tutejszym recenzentom grać będzie po angielsku tak 
jak... Rossi!), Ferdynanda w „Intrydze i Miłości“, (gdzie dla ory- 
ginalności będzie tylko „intryga* bez „miłości*), „Mefista* (das 
Gebild von Feuerjak powiada Goethe) etc. 

— Prócz tego wznowione będą następujące sztuki z p. Do- 
brzańskim w głównych rolach: „Wiele hałasu o nie*, „Wojna 


m kobietą“ („kobietę* jak zwykle grać będzie pani. Nowakowska) 


„Wirwar“, „Janek w opałach“, „Marek w piekle“ i. 

— Dla dokompletowania personalu teatralnego, pozyskała 
nowa dyrekcja następujące świeże siły artystyczne. Do ról „kochan- 
ków salonowych* zaangażowała p. Rewakowicza; do fachu „ko- 
chanków bohaterskich“ p. Platona Kosteckiego; do ról t. z. bon- 
viwamts p. Lama; do „niższej komiki“ znanego hanswursta ks. 
Edzia; do ról „komicznych starych i gadułów* autora fejletonów 
„Nasi uczeni“ ; do fachu t. z. Naturbiirschen i „durnowatych* 
byłego tromtadraty a później członka klubu postępowego; do fachu 
„czarnych charakterów* jednego ze świeżo zasuspendowanych ka- 
noników Kryłoszańskich; do ról „starych kawalerów, zrzędów i 
wujaszków* zaangażowała dyrekcja fejletonistę Czasu „z Krako- 
wa“; do ról „naiwnych“ korespondenta z Poznania do Gaz. Nar. 
Wszyscy „przyjęli engagement i wystąpią wkrótce, niezawodnie 
zj najlepszym sukcesem. 


Nr. XIV. — 


NE e $ N et <> mx. 


PORTRETY. *) 
Pani adjunktowa. 
(Dokończenie). 

Fafulsia ma swój sposób wychowywania dzieci odmienny od 
tych wszystkich zasad, które ksiądz katecheta i pan profesor za 
dobre uznali. Przedewszystkiem trzeba dziecku dużo jeść dawać, 
aby dobrze wyglądało; im więcej dziecko waży tem wieksza bę- 
dzie z niego pociecha. Wprawdzie najstarszy synek Fafulsi nie 
był dowodem tej zasady, albowiem w trzech latach ważył już 
pięćdziesiąt funtów, a obecnie jest w wojsku prostym żolnierzem; 
Fafulsia jednak i tak kocha swego Jasia (bo tak żolnierzowi na 
imie), a jeżeli Jaś dotychczas nie zostal starostą, majorem albo 
sędzią, to nie on temu winien, ale nauczyciele w szkołach, którzy 


*) Portretów kobiet będzie 24. Dotąd były: Klaudja, w Nr. 2. Refor- 
matorka z drugiego piętra, w Nr. 3. Żona delegata do rady. państwa, w Nr. 
4. Pani prezesowa rady powiatowej, w Nr. 5. Wielka szpitalniczka galic., 
w Nr. 6. Lafirynda, w Nr. T. i 8. Panna „dobrze“, w Nr. 9. i 10. Kobieta 
bez przesądów, w Nr. 11. i 12. 


-p 


biedne dziecko „prześladowali“ i wykluczyli ze szkół. Jaś już za 
młodu okazywał bardzo wiele zdolności i sprytu, na primae aprilis 
mwodził cale miasto, w poniedzialek po wielkiej nocy oblewał 
wszystkie dziewczeta idące do kościoła, a gdy mu pan profesor 
raz powiedział jakąś niegrzeczność i chcial na ławkę położyć, 
Jaś wyjął wyostrzony scyzoryk i bronił się tak odważnie, że pan 
profesor musiał ustąpić. — Serce matki radowało się z bohatyr- 
skiego charakteru syna, a chociaż ojciec się gniewał, matka z ci- 
cha powiedziała chłopcu: dobrześ synu zrobił, nie bój się nie, będą 
z ciebie ludzie. 

Drugi syn Fafulsi, wielki mamy pieszczoszek, także się nie 
bardzo dobrze poprowadził, ale temu niewinna poczciwa chlopczy- 
na — ale przypadek. (Chłopiec bawił się na ulicy, i tak jakoś 
rzucił kamieniem nieszczęśliwie, że przechodzącemu kapitanowi 
od ' huzarów na miejscu wybił oko, aże się bał za to przed ojcem 
odpowiedzialności, wyjął cichaczem pięćdziesiąt złr. z ojcowskiego 
biurka, uciekł w światiodtąd go nie ma. Fafulsia jest pewną, że 
Władzio żyje w Ameryce, że zrobi wielki majątek i jednego 
pięknego poranku przyjedzie po nią czterokonnym powozem, aby 
ja zabrać do swego pałacu i otoczyć samemi pączkami i konfi- 
turami. 

Fafulsia powiada: „Władzio miał rozum, kiedy potrafił uciec 


i wziąść z biurka 50 złr., Władzio będzie kiedyś wielkim czło- 
wiekiem !* — Co tydzień też miewa Fafulsia sen o Władziu, który 
opowiada sługom i sąsiadkom ; ostatnim n. p. razem śniło się Fa- 
fulsi, że Władzio się ożenił, że wziął z żoną wielki posag, i że 
mieszka w palacu, w którym ryby po dachu pływają, a wszystkie 
posadzki są ze źwierciadeł. 

Fafulsia nie wierzy wprawdzie w sny, ale nikomu nie mó- 
wiae, stawia zawsze na loterję, ile razy jej się śni ukochany Wła- 
dzio. Szczęście jej jednak nie sprzyja, dotąd bowiem raz tylko 
wygrała mizerne ambo, nie odbierające jej jednak nadziei, że 
przed śmiercią jeszcze i terno trafić się może. 

Jak widzimy więc: Fafulsia prócz nawyczki brania podarun- 
ków i rozstrzygania spraw za męża, jest zresztą dobrą kobietą , 
chodzącą okolo wielkiejnocy do spowiedzi i bardzo miłosierną ; 
są jednak panie adjanktowe, które wprawdzie podobne są do Fa- 
fulsi w jej wadach, żadnej zaś z jej zalet nie mają. Jeżeli Faful- 
sia lubi zaopatrywać swą spiżarnię z przyzwyczajenia, to taka 
pani adjunktowa nowszego autoramentu zbiera wszystko co mo- 
że — z chciwości. Gdybyśmy przeglądnęli tu i ówdzie sądy po- 
wiatowe, tobyśmy może znaleźli jeszcze dużo takich pań adjunk- 
towych, które tylko z wad są do Fafulsi podobne. 

Pani adjunktowa tej drugiej kategorji, którą dla odróżnienia 


HIHI PMM 
otrzymana za pomocą pary w fabryce 
Th. Hohenberga we Wroclawiu, od 


wielu lat uznana jako doskonały śro- 
dek przeciw 


nerwowym bolom głowy, gośccówi i 
REUMATYZMOWI. 


Otrzymać można 1 flakon po 75 ctf. 
i1 złr. 65 ct, we Lwowie w apiece| | 


J. Piepesa, w Stryju w aptece L. 
Gaertnera, w Tarnowie w aptece 
Juliusza Reida. (36 (1—4) 


Źniwiarkę kombinowaną i kosiarkę 
CHAMPION 


wyrobu 


WARDER, MITRELL & Comp. 
SPRINFALA OHIO 


utrzymuje na skladzie 


A. SZELL.IGELI 


we Lwowie. 


1100 formalarzów 
Prośb i dokumentów prawnych 
zamiast za 6 złr. tylko za4 złr. 
Wyprzedaż zapelna dzieła: Polski 


adwokat domowy z dodatkiem dzieł 
„Sekretarz domowy* i „Ustawa w 


, sprawach drobiazgowych* z obja- 


śnieniami i licznemi formularzami. 
Cena sklepowa tych dzieł 6 zlr. w. a.— 
Kupujący takowe w przeciągu dni 40tu, 
otrzyma je 
tylko za 4 złr. w. a. 

Dzieła te zawierają oprócz całej 
zac yczć prawno -sądowej cywilnej, 
arnej i wojskowej przeszło 1100 for- 


mularzów wszelkich możliwych prośb, 
dokumentów i aktów prawnych i pry- 


,watnych — we wszelkich sprawach i 


zawodach. 
Użyteczność i praktyczność dzieł 


(tych, a szezególniej Adwokata do- 
| mowego, pierwszego w języku 


polskim, dowodzi rozchwycenie w 
krótkim czasie prawie całego ogromne- 
go nakładu, z którego tylko kilkadzie- 
siąt kompletnych egzemplarzy pozostało, 
a które po nadzwyczaj zniżonej cenie 


| 4 atr. zupełnie wyprzedać postanowiłem. 


Po upływie dni 350, wraca napowrót 
cena sklepowa 6 złr. 
Każdy chcący sam siebie bez pomo- 


cy adwokata prawnie zastępywać, bez 


tego dzieła obejść się nie może, — 
które umożebnia każdemu, chociaż nie 
prawnikowi, sporządzanie wszelkich 
aktów prawnych. 

Zamówienia za zaliczką lub pobra- 
niem z dodatkiem 6 ct. na list prze- 


syłkowy. 
H. Bodek, 


Lwów, ulica Ormiańska |. 3. 


° ax. m dn M sM MAM M M R Mn. © 


ces. król. uprzyw. galic. 


| KANTOR WYMIANY 
Akcyjnego Banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


wszystkie etekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 
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Pożyczka premiowa miak Wiednia z roku 1874 


w kwocie trzydziestu miljonów złotych w. a., podzielóna 300.000 losów udziałowych po 100 złotych w. a. 


OTW ARCIE UBSKRYPCJI 


xn ze GBAD.DĘD4D Hau ww wm qill wiza jg epw%”<*lin po LOO wim. wwe lN. zw uus no. 


Cena subskrypcyjna O złr. w. a. za sztukę. 

Bank Anglo-Austrjacki i Austrjackie Towarzystwo Bankowe (Oesterreiche Bank-Gesellschaft) objęły premiowa pożyczkę c. k. głównego i stołecznego miasta 
Wiednia (na mocy ustawy krajowej z dnia 21. stycznia 1878 r. i ustawy państwowej la 13. kwietnia 1873 r.) w skutek uchwały Rady miejskiej z dnia 27. stycznia 1844 r. 
wydaną w kwocie trzydziestu miljonów złotych wal. austr., podzieloną na 300.000 lottdziałowych po 100 złotych wal. austr., i przeznaczają z tychże 

G0.000 losów udziałowyc”? publicznej subskrypcji. 

Wszystkie losy tej pożyczki premiowej tworzą 3000 seryj, z której każdł sztuk losów obejmuje i w przeciągu lat pięćdziesięciu przez losowania umorzone 
zostaną. Losowanie serji i numerów losów odbywa się w jednem i tem samem ciągni: 

Pierwsze dwa losowania odbędą się dnia 1. lipca i 1. paździeńt 18344 r., następnie zaś aż do roku 1894 odbędzie się corocznie cztery, 
od roku 1895—I9I3 corocznie trzy, w końcu zaś corocznie dwa losowania. 


Ostatnie losowanie przypadnie dnia 1. marca 1924 roku. : 
Glówne wyghne wynoszą: 
w latach 1874 — 1901 w każdem ciągnieniu w BR > ; Š 
w latach 1905 — 1903 w dwóch ciągnieniach corocznie po 200.000 złr. wal. austr. 
we wszystkich zaś innych ciągnieniach ° PAYA P . Ç x po 150.000 złr. wal. austr. 
Prócz powyższych przypadną większe wygrane po zlr. 50.000, złr. 305 złr. 20.000, zlr. 10.000, złr. 5.000 i t. d. 
Najniższa wygrana podwyższa się stoPtoo od 130 złr. w. a. do 200 złr. w. a. 


Wypłatę wygranych uskutecznia w trzy miesiące po wylwaniu kasa e. k. głównego i stołecznego miasta Wiednia. 
Dokładny plan losowania wraz z postanowieniami sposób losowania okrćttemi, na żądanie w miejscach subskrypcji bezpłatnie otrzymać można. 
Subskryp ja odbędzie się 
wro wtorek dnia 14.1 w śdę dnia 15 kwietnia x. b. 


we LWOWIE w c. k. uprzyw. P. tkcyjnym Banku Hipotecznym; 


Eee 


Q 


po 200.000 złr. wal. austr. 


w Wiedniu w Banku Anglo-Austrjackim, | wg g urzędowych | Y Pradze w (im Banku Fskontowym; w Rotterdamie w Banku Rotterdamskim; 
w à w Austr. Tow. Bankowem, 4 n 9. do 5; |w Gracu w Skim Banku Eskontowym ; w Bazylei w Bazylejskim Banku Handlowym; 
w w Unionbanku, ; | w Tryeście w F/nionbanku; w Zurychu w Szwajcarskim Zakładzie Kred. 


w Peszcie w Węgierskim Escompte 6 Wochslerbank; | w AmsterdamitBanku Amsterdamskim; 
vw a x vr m lx í ml = 1 r y p G 3 i: 

1. Każdy subskrybujący winien złożyć jako kaucję na każdy ska ita lotych dziesięć wal. austr. 

2. Gdyby liczba subskrybowanych przewyższyła liczbę przedłożonych do subskli 60.000 losów, natenczas nastąpi odpowiednia redukcja. 

3. Cena subskrypcyjna wynosi 100 zlr. wal. austr. za każdy los: 2) *inien subskrybujący w przeciągu dni ośmiu po ogłoszeniu wyniku subskrypcji 
na każdy przypadający na niego lós uiścić dwadziościa złotych wal. austr., a to w tbosób, by pod 1. wspomnioną kaucję uzupełnił do kwoty, jaką mu uiścić wypada, 
licząc 20 złotych wal. austr. na każdy przydzielony mu los. PR ń 

Jeżeli uzupełnienie to nie nastąpi w czasie wyżej oznaczonym, natenczas dotychŚwiadczenie przystąpienia do subskrypcji unieważnia się, a złożona kaucja przepada. 

Gdyby kwota, którą subskrybujący uiścić winien, w skutek przedsięwziętej re niższą wypadła od kwoty złożonej na kaucję, natenczas zwyżka subskrybentowi 
zwróconą zostanie. 

Ulsgczenie wpłaty 20 złr. wal. austr. na los, nie uprawnia jeszcze do udziału *0Wwaniu, 

4. Doplata reszty złr. 80 wal. austr. na los uiszezoną być ma najdí®o 1. grudnia b. r. lecz subskrybenci nie opłacają procentu od tej niewpła- 
conej jeszcze kwoty. 

"zostawia aif do woli subskrybującym przypadłe im losy na raz lub partjaino wpłacać i odbierać. Wydawanie losów rozpoczyna się 1. maja b. r. 

Subskrybenci, którzy do 1. grudnia b. r. pełnej wpłaty nie uiścili, tracą pra bioru losów, a wpłaty b uiszczone przepadają. 

5. Wszystkie wpłaty i dopłaty uiszczać należy w miejscu, w którem subskryp!%8tąpiła, i tam losy pełnowpłacone odbierać. 
iedeń, 8. kwietnia 1874. 


| 
Bank Anglo-Austrjacki. Austrjackie Towarzyst Bankowe. (Oesterreichische Bank - Gesellschaft). 
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C. k. uprzywiłejowany galicyjski akeyjny Bank Hipoteczny przyjmuje sułypcję także w Filiach swoich w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu. 
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FR Nr. XIV. 


od Fafulsi nazwijmy panią Kubańską , należy do młodszej gene- 
racji, jest więc jeszcze w pretensjach, oczy ma jasno-siwe, pra- 
wie kocie, żółci tyle, żeby dla czterech złośnic wystarczyło ; prócz 
obmowy nie zna zabawy, a że jak utrzymują jest szlachcianką i zro- 
biła łaskę mężowi że poszła za niego, więc narzeka ciągle że 
jest nieszczęśliwą, że jej mąż los zagrodził, że nie jest stworzoną 
do małomiejskiego życia it. d. — Przymówkami swemi umie mę- 
żowi każdy ranek i każdy wieczór napełnić goryczą, a te przy- 
mówki głównie mają za cel wytykanie mu, że jej za skromne 
daje utrzymanie, i że gdyby poszła za kogo innego, toby mogła 
chodzić w jedwabnych sukniach, podczas gdy obecnie ani śmie się 
nawet na ulicę pokazać, bo ma dziurawe buciki. 

Słaby, potulny mąż, kosztem swego honoru okupuje się do- 
mowej jędzy, a chociaż mu pensja nie wystarcza, kupuje żonie 
kapelusze, chustki, szale i co tylko jej dusza zapragnie. — Z razu 
te wydatki zaspokajało się — robieniem długów, gdy już jednak 
kredytu nie stawało, i procenta jak na drożdżach rosły, wtedy 
zaczął pan adjunkt korzystać ze swego stanowiska, i z początku 
nieśmiało, a później coraz odważniej rozstrzygać sprawy za pie- 
niądze. Za pierwszym i drugim „kubanem* bywały domowe sce- 
ny: pan adjunkt wyrzucał swej żonie, że jej rozrzutność, jej 
przesadne wymagania zmuszają go do zboczenia z drogi obowiązku, 


LT NOT RO NOT NODOOFTNODOŁTNOTT ROT ADOÓOTZO 


Na sprzedaż 
9 nowo wystawionych domów 


z uwolnieniem podatkowem na lat 15 pod nader przystę- 
pnemi warunkami. 


Domy różnych wielkości w różnych dzielnicach miasta 
po cenach od 7.000 do 110.000 zir. w. a. 


Bliższa wiadomość w biurze Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszynowych i przedsiębiorstwa budowli, Nr. 3 ulica aka- 
demicka, we Lwowie. 


NOOO LCC—OOONLODOON= "OLO 0 


- M. DWORSKI ` 


we Lwowie 


plac Marjacki 1. poleca swój nowo założony i dobrze 
zaopatrzony 


SKLAD KSIAG HANDLOWYCH, 


papieru i wszelkich potrzeb piśmiennych i kontuaro- 
wych z najpierwszych fakryk austrjackich, angielskich 
i francuskich; 


Klad różnych towarów galanieryjnych, 


perfum, mydeł i wszelkich potrzeb tualetowych oraz 
rękawiczek i t. p. 
Skład herbaty, araku, rumu, wódek gdańskich 
i likierów. 
Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się odwrotną 
pocztą. 


— 6 — XIV. Nr. 


do postępowania niegodnego z honorem uczciwego człowieka; pani Szarady. 

Kubańska odpowiadała jednak z furją, że on przed ślubem wie- 

dział, że bierze żonę z szlacheckiego domu, nieprzyzwyczajoną do .. 

urzędniczej biedy, i że ona bynajmniej nie rozumie jakiegoś tam Jeśli znasz szachy, lub sztuki łamane, 
urzędniczego honoru. — Po kilku jeszcze wzajemnie powiedzianych Zoologię, wreszcie botanikę, 

sobie przymówkach zaczynała pani adjunktowa madleć, dostawać To ci mój pierwszy z czwartym także znany; — 
spazmów, mąż czemprędzej chwycił za butelkę z wodą i zaczął Drugie zaś z trzeciem bywają koniki, 

ją oblewać — zimna woda jednak ta niemiłe podziałała na Takiemi jeżdżą kardynali w Rzymie; — 
zniecierpliwione nerwy, że mąż ani się opatrzył, kiedy butelka A o mnie całym pisze wieszcz nasz w rymie : 


leżała potłuczona w kącie, ana swojej twarzy uczuł pięć pulchnych 


4 „Wiosna! wiosna! a z tą wiosną 
paluszków swej żony. 


Las się gai, kwiatki rosną, 


Odtąd zaniechał pan adjunkt nierównej walki, stara się o Znikła z pól śniegowa pleśń; 
ile możności nie bywać w domu, i dąży do tego, aby mieć jak Z nowem słońcem, nowe życie; 
najwięcej dochodów, któreby wystarczyły i na jedwabne suknie Dzwonek boży po błękicie 
dla żony, okupujące spokój domowy, i na swe własne wydatki po Zmartwychwstąnia nuci pieśń.“ 
za domem, będące jedyną osłodą ciężkiego żywota. 

Oto jest pani adjunktowa drugiej kategorji — a takich nie- Il. 


stety znajdziecie bardzo wiele. i Ç y i 
Pierwsze z drugiem to rzymskie najstarsze monety , 


Jako stopy mennicze miały też zalety, 
W Niemczech ciężarki, a w grach francuzkich jedności ; 
Trzeci z czwartem obrane z mięsa wielkie kości; 


Pseudo-Gavarni. 


LOSY MIASTA KRAKOWA 


b 
Główne wygrane zlr. a. w. 40.000, 35.000, 20.000, 18.000 15.000 i t. d. | 
, 


Najniższe wygrane zlr. 50. 


Najbliższe ciągnienie 2. Kwietnia 1874 z główną wygraną złr. 40.000 sprzedaje, 
we Lwowie: C. k. uprzyw. akcyjny Bank hipoteczny i filje jego, w EKrakowie, Czerniowcach, 
"Tarnopolu: Galicyjski Bank krajowy i filja jego w Brodach, 
w Wiedniu: Bank- und Wechslergeschaft der Nieder-Oesterreichischen Escomptegesellschaft. 
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OSA TNI E NERE ONO EN E NON EN ENET NO 
C. k. uprzyw. kolej gal. Karola Ludwika. ) Filia e. k. uprzyw, agstr. 


Zakładn kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie, wydaje 
od 1. Kwietnia r. b. 


począwszy 


5, Asygnaty kasowe 


z 14 dniowym terminem wypowiedzenia 


> 


IDWH010DWIL 


Z dniem 10. kwietnia b. r. aż do dalszego po- 
stanowienia zaprowadza się szezegółową taryfę 
dla wywozu cukru, ze stacji kolei półno- 


| 
) 
enej cesarza Ferdynanda do księstw Nad- 
) 
) 


i podaje do ogólnej wiadomości, że wszystkie przed 
1. Kwietniem r. b. wydane asygnaty kasowe z Śmiu 
dniowym, i względnie 14tu dniowym terminem wy- 
powiedzenia w obiegu znajdujące się, od 15. Kwietnia 
r.b. począwszy po 5 od sta za 14tu dniowem a po 
5'/, od sta za 30tu dniowem wypowiedzeniem 


oprocentowane będą. NAP 


Brody lub Podwołoczyska. 


Bliższe szczegóły powziąć można z dotyczących 
taryf, które w naszych stacjach są do nabycia. 


Lwów w kwietniu 1874 r. 


Dyrekcja ruchu. 


dunajskich via Suczawa i do Rosji via 
( Lwów, 28. Marca 1874. 
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Drugi wraz z czwartym nie jest głodnym pewnie; 
Zaś pierwsze z trzeciem czwartem są po mieczu krewni; 
Całość, Bóg Schmajgełesów, i cel ludzkiej żądzy, 
Choć nie złoto ni śrebro, toć jednak — pieniądze. 


II. 

Wszyscy wy mię dobrze znacie, 
Wszakże pierwsze z drugiem macie, 
Że zaś czwarte z drugiem wicie, 
Niezaprzeczy nawet dziecie, 
Również i to prawda szczera. 
Że moja piąta litera. 
Z pierwszą razem są pieczywa 
Których rzadko kto używa, 
Nie smakują też i temu 
W pierwszych czterech nazwanemu; — 
Całość sercom polskim blisko, 

` Wszak ci to pobojowisko , 
Kędy się krew w obfitości 
Lała w obronie wolności. 


4 Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 


| gal. Banku kredytowego 


przy ulicy Wałowej pod I. 4. 
przyjmuje od 1go maja 1874 począwszy 


Wkładki na książeczki oszczędności 


od Jednego złr. w. a. do każdej wysokości, 
oprocentowując je po 


6 od sta. 
Zwrot wkładek do 200 Zh. niszcza się bez wypowiedzenia, 


tudzież udziela 


ZA aal pir ] i 


na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, 
począwszy od Jednego złr. 


"W. e 


Grodziny czynności biurowych: 


OAM .x” q. 12000420004 MP" a 


Nr. XIV. 
Logogryf. 


Jedwabnej koronce koloru różnego 

Uciąwszy koniec ów symbol początku, 
Ujrzysz osobę rodzaju męzkiego, 

Której skróć włosy, a będziesz śród wrzątku 
Gdzie zgiełk i hałas, ruch i ciągła wrzawa, 
Zwykle jak w mieście większem niż Warszawa, 


ROZWIĄZANIE SZARAD Z N. 13. 
1. [skierka. — 2, Wiewiórka. 


00 Administracji. 
Prosimy Szanownych prenumeratorów z przeszłego 
kwartału o wczesne odnowienie przedpłaty dla uregulo- 
wania nakładu i przesyłki pocztowej. 


b 
) 


/ 
| 
| 


od gtej do 1szej przed południem, 
od 3ciej do 5tej po południu. 
WOW" AP WOGOWOGOW "TH 


Księgarnia Polska 
we Lwowie, 12 ul. Kopernika, 
posiada jeszcze na składzie kilkadziesiąt kompletów od początku 
dziejów powszechnych 


5Z20O88ERA 


które sprzedaje po cenie prenumeracyjnej, tj. za 30 zeszytów z policzeniem 
za sześć ostatnich 12:60 c. we Lwowie, 13:32 c. z przesyłką w Austrji. Naby- 
wający te zeszyty wchodzą w prawa prenumeratorów i mogą dalszy ciąg 
odbierać kwartalnikami po sześć zeszytów, we Lwowie 2:10. c., z przesyłką 2.22 c. 


TORR, lij ymi 


; Przypadkiem dowiedziałem się, że prenu- 
merujesz Pani „Szczutka*; więc on niech będzie 
mym pośrednikiem. Tu na tem miejscu tak 
długo będę Cię Pani błagał o odpowiedź na 
znane pytanie, pokąd serce Twoje nie wzruszy 
się, albo moje nie pęknie z żalu. 
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WARNA a 


czarne oko. Poste restante. 
Mom a 
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PARA 


C. k. uprz. galicyjski akcyjny 
Bank Hipoteczny 


wydaje we Lwowie i przez filje 
w Jirakowie, Czerniowcach i Farmopolu od dnia 
15. lutego 1874 r. 


ASYGNACJE KASOWE 

4'/, procentowe płatne w 8 dni po wypowiedzeniu 
5 procentowe płatne w 14 dni po wypowiedzeniu 
5, procentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
6 procentowe płatne w 60 dni po wypowiedzeniu 
6'/, procentowe płatne w oo dni po wypowiedzeniu 

Wszystkie Asygnaty Kasowe przed 15. lutego 1874 
w obieg puszczone będą oprocentowane o t/4%%, niżej — a 
mianowicie : 
5 procentowe od 23 lutego b.r. tylko po 44% 
5'/, procentowe od 1 marca b. r. tylko po 5% 
6 procentowe od 15 marca b. r. tylko po 54%, 
61/, procentowe od 15 kwietnia b. r. tylko po 6%, 
7 procentowe od 15 maja b. r. tylko po 61/0, 


z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia. 
Lwów, 14. lutego 1874. ( 
Dyrekcja. 
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Z bruku lwowskiego. 


(Obrazek rodzajowy.) 


Ziemiałkowski woła: „Piasku trza?“ „Piasku trza ⁄“ 
Galicja: „Nie trza piasku!!!* „Nie trza piasku! !!“ 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Liberat Zajączkowski. 


Czcionkami K. Pillera. 


